ROK 1843. 


N” 67. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskicgo» 


—— 


IMIONA RZYMSKIE. 


Jutro Oktawiana. 


SRODA 22 MARCA. 


—— 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
Jutro Cześmisłuwa, 
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Wiadomości krajowe 


KRAKOW. 


Sławny fortepianista P, Liszt. przybywa do 
nas w tych dniach, i w Niedzielę dnia 26 b. 
m. daje Wielki koncert w sali p. Knotza. 
Artysta tak znakomity, mający wziętość euro- 
pejską tym milćj przyjęty będzie, że niemogą- 
cy z nim się równać P. Thałberg przejeżdza- 
jąc przeszlego roku przez miasto nasze, ubli- 
żył Krakowowi swojem pełnem próźnośći oświad- 
czeniąmh że tu wcale nie ma chęci dawac 
koncertu. Pan Liszt umiał nas lepićj ocenić, i 
pewnie w oczekiwaniach swoich zawiedzionym 
nie będzie. 


——— MA MKA 


Wiadomości zagraniczne 


FRANCYA. 


Posiedzenie 3 Marca. 


Zaraz po rozpoczęciu dzisiejszego posiedze- 
nia pan Lamartine zażądał głosu z powodu oso- 
bisićj okoliczności. Minister spraw zagranicznyc 
powiedział on, zarzucił mi wczoraj, że walczyłem 
przeciw polityce, którą w dawniejszych czasach 


popierałem, że moje przejście do polityki opozy- 
cyi jest sprzecznością, że nakoniec zbytkiem śmia- 
łości z mojej strony jest atakowanie wzniosłćj 
myśli. Błąd pana Gnizotstąd pochodzi, że en swo- 
ja politykę uwaźa za jedno zpolityką Kazimie- 
rza Perier. Zawsze ja popierałem tę energiczną 
politykę, która zajęła Ankovę, przedstawiła za- 
sadę nieinterwencyi, i posłała armie francuską 
do Belgii. Polityka 29 Października nie jest 
polityką 13 Marca i ja już przeszlo od trzech 
miesięcy uskarżam się na postęp rzeczy,« Na. 
stępnie mówca raz jeszcze zganił politykę we- 
wnętrzną potém zwrócił się da Hiszpanii i na- 
koniec wyrzucał panu Guizot, Że w niestósow: 
nej chwili wystąpił w izbie z pochwałami pe. 
wućj [dostojnćj osoby, i przez to ubliżył zwy- 
czajom parlainentowym, 

Pan Guizot, Nie jest obowiązkiem moim 
wdawać się na nowo w rozprawy, które poe 
przedni mówca wznowił. Chcę tyłko protesta- 
wać przeciw wykładowi jaki on przedstawia 
względem jednćj zasady naszego rządu. Nie» 
tykalność króleska znaczy że król nic złego u- 
czynić nie może ale nigdy nie chciano przez 
to rozumieć, że król nie może dobrze czynić, 
i że wdzięczność narodu nie może wznosić się 
aż do tronu. Odmawiać królowi przyznania do* 
brych czynów dla tego, że nie można mu złych 
zarzucać , jest to nie tłumaczyć, ale przewra- 
cać naszą konstytucyę. (Długo trwałe oklaski.) 


e i 


Pan ‘Corné wystąpił następnie z dłagą mos 
wą, w której zarzucał szczególnićj ministrom 
że nigdzie nie okazali energicznćj woli. Ale z 
powodu słabego organn mówcy izba mało go 
słachała. 

Następnie mówił długo pan Billaut przeciw 
ministrom, ale nie bardzo są szczęśliwie bo 
go w kilka słowach ubił. 

Pau Desmonsseaux de Givre mówiąc: Chciał- 
bym memu szanownemn koledze przedstawić 
jedno pytanie: Czy on mniema, że stosowniej. 
szem byłoby powierzyć rząd téj mniejszości 200 
głosów. (Oklask z śmiechem przychylnym w 
środku), 

Gdy jeszcze pan Janvierprzemówił za gabi- 
netem, a pan Carné przeciw niemu, zamknięto 
powszechne rozprawy, i izba przysłąpiła do poe 
jedynczych artykułów projektu. Prezes oświad- 
czył, że pan Lacrosse podał poprawkę która 
żąda, aby wyznaczony przez ministrów kredyt 
wostał o 50,000 fr. zmniejszony, 

Pan Lacrosse rozwinął swdię poprawkę i 
oświadczył wyraźnie, że ona tego tylko 
przedstawioną została , aby dać izbie sposobność 
objawienia braku zanfania dla gabinetu. Nale- 
ży rzekł on, uniknąć wszelkićj dwnznaczności. 
W izbie téj dwa tylko są obozy, w jednym 
staną prawdziwi przyjaciele swobód pnblicznych 
w drugim ci klórzy otwarcie, i może jeszcze 
na długi czas, obstawać będą za polityką, któ- 
ra równie jest zgubną dla kraju i dla tronu. 

Po przymówieniu się jeszcze pana Mauguin 
marszałka Soult, izba przystąpiła do głoso- 
wania nad poprawką pana Lacrosse; 20 człon- 
ków lewćj strony zażądało sekrelnego głosowa- 
nia, i rezultat jego okazał się następujący: 

Liczba głosujących 439. 

Konieczna większość 220. 

przeciw poprawce 242. 
Za nią 197. j 

Ministrowie otrzymywali najżywsze powin- 
szowania od swoich przyjaciół, izba rozeszła 
się w największem wzbarzeniu. 

Posiedzenie 4 Marca. Z porządku przed- 
miotów wypadało dziś głosowanie względem 
całego projektu do prawa o tajnych funduszach. 
Rezultat okazał się następujący: 

Liczba głosujących 399. 
Konieczna większość 200. 
Za projektem 244, 
Przeciw niemu 155. 

Salony pana Guizot były ;wczoraj wiecżo- 
rem przepełnione. Przybyło około 2,000 osób 
jedne po drugich, składając ministrowi powin« 
szowania z powodu reznliatu wczorajszego po» 
siedzenie. Powszechną zwraca uwagę ta oko. 


liczność, że pan Thiers zachował znowu nie. 
przerwane milczenie, podobnie jak przy roze 
prawach nad adresem. 

— Paryż 5 Marca. — 

Dzienniki opozycyjne zawsze znajdują powód 
do tryumfowania i cieszenia się. Przed dwoma ty- 
godniami uważały one sprawę gabinetu za stra» 
coną, i nie znały granie w radości. Wylicza» 
ły one, że opozycya otrzyma przynajmnićj wię» 
kszość 50 głosów, wywieniały nazwiska przy- 
szłych mimstrów, i dziwiły się, że pan Guizot 
nie czyni przygotowania do wyprowadzenia się 
z pałacn wydziału spraw zagranicznych. Wszyst= 
kie te nadzieję poszły z dymem, ale dzienniki 
opozycyjne malują sobie rmmieńce i wydają się 
wesołemi i zadowolonemi. Gabinet ma tylko 
42 głosów większości! A jakie to głosy! Słae 
be, niezdecydowane, chwiejące się głosy! Gło- 
Sy, które nie miały nawet odwagi sekretnie gło- 
sować przeciw gabinetewi, chociaż przez sekre- 
tue głosowanie daliśmy im do tego najłatwiejszą 
sposobność, My przeciwnie mieliśmy 197 gło- 
sów! Głosów wspaniałych! nmiezawisłych, bez- 
interesownych głosów, które właściwie podwój- 
nie powinnyby być liczonemi. Ze musieliśmy 
pozostać w mniejszości, to było bardzo natu- 
ralnem, i właściwie nie chcieliśmy niczego in. 
nego. Niech gabinet nie tryumfuje nadto głn- 
śno, stoi on ma słabszych nogach niź kiedy- 
kolwiek, bo nasza porażka wzmacnia nam siły. 
Nigdy nie jesteśmy bardzićj niebezpiecznemi jak 
wtenczas kiedy zoslaniemy na głowę porażeni. 
Tak przemawia opozycya! — Journal des De- 
bats uważa za potrzebę odpowiedzieć na te ra- 
domontady. »sOpozycya, mówi on, wzywa nas, 
abyśmy skromnie trynmfowali. Poznajemy po 
tym uowym rysie niepohamowaną dumę stron- 
nictw, które po stanowczćj klęsce, otym tylko 
myślą, aby swoję miłość własną ocalić, nie tros 
szcząc się wgruncie o interesa Francyi o któ- 
rych tak wiele mówią. Ta opozycya która od 
trzech miesięcy grała rolę proroka, która z ra» 
na i wieczór zapowiadała npadek gabinetu, która 
głosi się urzędowym organem uarodu i izby, 
ta opozycya wyobraża więc sobie, że my tylko 
drobne i osobiste namiętności przynieśliśmy przy. 
stępując do tych rozpraw. Nie pytamy się o- 
pożycyi jaki ton przybrałaby w naszem miej- 
sen. Jój zdaje się że gabinet nie ma prawa 
chlubić się większością 45 głosów. My także 
jesteśmy przekonani, że gdyby opozycya choć 
z jednym głosem większości zwyciężyła, nie 
byłaby się okazała ani wspaniałomyślną, ani skro» 
mug. Dla tego niech oszczędzi sobie trudu t+ 
czenia nas. Nie myślemy my ani bezwstydnie 
ani nadto skromnie trynufować, ale nie posu» 


„niemy tak daleko zrzeczenia sięsamych siebie, 
abyśmy nie przyzuawali ważności zwycięztwa, 
które jest tak chlubne dla izby i narodu. Rząd 
poddany był ciężkićj próbie, wszystkie stron- 
nictwa złączone były przeciw niemu, i należy 
oddać im sprawiedliwość, „że tylko przez nies 
ńawiść były połączone. Żadne m nich nie pra- 
guęło i nié miało nadziei objęcia dziedzictwa po 
gabinecie 29 Października. Było to dzieło n- 
czucia, któremu poświęcono się 2 godną podzie 
wienia bezinteresownością. Chciano zwalić ga- 
binet, i największym dobrodziejstwem jakiego 
się z tego spodziewano, było długotrwałe prze- 
silenie przerwanie wszystkich ważnych spraw 
kraju, osłabienie wszelkich sił monarchii, nie 
więcćj i nie mniéj. Większość oparła się wszel- 
kim pochlebstwom i pokusom. Nie chciała oua 
wdać się w grę tak niebezpieczną. Pogardziła 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 2391. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
W'olnegu Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości publicznój , że w myśl 
uciwały Senatn Rządzącego z d, 3 b. m. i r. 
N. 1099 odbędzie się w biórach Wydziału w 
godzinach przedpołudniowych na dniu 4 Kwie- 
tnia r. b. publiczna ża minus licylacya na wy- 
puszczenie w przedsiebierstwo budowy mostów 
w gruntach wsiów narodowych Rybna, Czer. 
michów i Czułów, trzema kosztorysami przez 
Senat Rządzący przy uchwale na poczatku po- 
wołaućj zatwierdzonemi, szczegółowo wytknię- 
tych; licyłacya odbędzie się z osobna: 1) na 
budowę mostku na Jaśkowym dole w;grunlach 
wsi Rybny, przekopanie tamże koryta rzeki, 
budowy mostku pod Maciejami, dwóch most- 
ków we wsi Czułowku małym i w drodze z 
Czułowka do Rybny, od ceny złp. 2253 gr. 13 
za złożeniem vadiť złp. 227; 2) na budowę 
mostu w drodze z Czernichowa do Kłokoczyna 
pod Ratanicami, od ceny zł. 297 gr. 10 zazło« 
żeniem vadti zł. 29 gr. 22; do dokonania robót 
w pozycyi 1 wylkniętych, dui ciągłych 338, 
freszych 1080, zaś do roboty w pozycyi 2 dni 
ciągłych 36, pieszych 73 gromady dodadzą; o 
innych warnekach w biórach Wydziałą wiado- 
mość powziętą być może. 
Kraków d. 15 Marca 4843 r, 


Senator prezydujący 
ZPOR. 
f Referendarz L. Wolff. 


ona tą łatwą i przemiijającą popularnością, któ- 
rą można było osiągnąć, i starała się uczyńić 
godną dobrej i prawdziwej popularności, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Ud dnia 19 do dnia 20 Marca. 


Makowski Ludwik, Śreniawski Stanisław ob., Ma. 
chnicki Stanisław. Zakrzewski Karol ob., Olędzki 
Stanisław ob., Morowicz Anna, Katerla Ludwik ob., 
Chelinski Stanisław ob., Vigi Antoni, Rossi Alexan- 
der, Ctabelski Józef, Strzezewski Tomasz ob., Brze- 
chwa Józef ob., Majewski Wilchelm, Złowodzki Jó 
zef ob., Makowski Jan ob., z Polski; -—— Tomkowicz 
Henryk ob., Kawski Franciszek, Bobrownicki Józef 
ob., Sznłajski Adam ob.. z Galicyt 

Myjeckańi s frakowa, 


Letoff Henryk, Retie Andrzej ob», lo Polski; — 
Dzwonkowski fguacy ob., Tambulon Piotr, do Gali- 


cyi. 


Nro 2209. : 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM, 
Wolnego Niepodległego iscisle Neulralnego 
Miasta Krakowa it Jego Okręgu. 

Na dniu 4 Kwietnia r. b. odbywać się bg- 
dzie w biórach Wydziału Spraw W.iP. w 
godzinach przedpołudniowych licytacya pnbli- 
czna 2% minus, na wypuszczenie w enirepryzę 
stósownie do postauowienia Seuatu Rządzącego 
z d. 4 Marca r. b. N. 1053 reparacyi kościo. 
ła parafalnego we wsi Cznlicach, ogólny wy» 
datek w snmmie zł. 2234 gr. 2 z pomocą dni 
ciagłych 80 i pieszych 210 obejmującćj, którą 
to reparacyą mający chęć zalicytować , stawić 
się zechcą w miejscu i czasie oznaczonym, ł 
vadium w kwocie zł. 230 w golowiźnie złożyć 
gdzie o warónkach licytacyi bliższą powezmą 
wiadomość. 

Kraków d, 11 Marca 1843 r. 


Senator prezydnjący 
ZPOR. 
Referendarz L. Wolff. 


Nro 1226. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodleglego iscisle Neutralnego 
Miasta Krakowa + Jego Okręgu. 

Wzywasukcessorów ś. p. Wincego Kustow« 
skiego, lub prawa ich mających, aby się pood- 
biór skryptów, w massie tój znajdujących, w 
terminie dui 20 zgłosili, -w przeciwnym bowiem 


razie, takowe na ich niebezpieczeństwo w ar- 
chiwym Trybunału złożone Zostaną. i 
Kraków d. 8 Marca 1843 r.' 
Sędzia Prezydujący 
J. Dymidowicz 
(r) Sekr. Lasocki 


— 


Nro 1012. 


TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodleglegoi ścisle Neulralnego 
Miasta Krakowa t jego Okręgu. 
Wzywa strony interesowane ażeby się po 
odbiór akt i dokumentów Ś. p. Józefowi Stró- 
żeckiemu adwokatowi sądowemu powierzonych, 
a na teraz w archiwum Trybunału zachowanych, 
w przeciągu miesięcy trzech da "Trybunału 
zgłosiły. 
Kraków d. 23 Lutego 1843 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. PARENSKI 


(3r.) Sekr. Lasocki 
LOTERYA KRAJOWA. 
W 1038 ciągnieniu d. 22 Marca 1843 r. 
w przytomności osób od Rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące nurmmera: 
69. — 42. — 90. — 13. — 52. 
Przyszłe ciągnienie 1039 przypada dni 
29 Marca 1843 r. 


CENY ZBOZA 
Na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
galunkach praktykowane. 


Marca 
1845 roka. 
Krz. Pszenicy:|— — 15 
4. "Zia. j 
s»  Jęczmien | _ 
3»  QOwaa... 
»  Grochu 
»  Jagiel. 
+. Rzepaku | — | == |——|-[=-|--|-PO]ZF=|—— 
mo Tatarki... 
p» Soczew -|]— | — 
ə» Prosa 
s» Koniczyny |— — 
„sZiemniaków — e: — — — — m M — Ml 
Centnar Siani — — 2 gr. 12 — 2 — 1b 
„  Slamy — — 2 — — 2 
Jaj kurzych kopa . . zł. 4 g. 18 


Spirytusu garniec z opłatą w 4 gatunka od złp. 4 

gr. 6 do złp. 4 gr. 21. Okowity garniec z opłatą w 

1 gatunku od złp. 3 gr. 6 de złp. 3 gr. 24. 
Drożdży wanienka zip. 3 do złp 5- 

Masła czystego garuiec.. . . od zł. © gr.15 do 8 


Sporządzono w biórze Kommissariatu Targowego 
Kraków d. %4 Marca 1845 r. 
Kommissarz Targowy.. 


W. Dobrzański. 


Doniesienie prywatne. 


Podpisany fabrykant pieców kaflowych_z Uje- 
stu w Szlązku zawiadomia niniejszćm właści- 
cieli domów, iż przybywszy tu do Krakowa w 
celu postawienia kilku pieców swojego wyrobu 
przyjmuje zamówienie na pięce rozwmaitego ga: 
tunku, których ceny są następujące: 

1. Piec zwyczajny popielaty marmurkowa- 
ty talarów 11. 

2. Piec zwyczajny biały z rostem, lanym 
cylindrem i mosiężnemi podwójnemi drzwiczka- 
mi talarów 24. 

3, Piec z kominkiem razem, zwyczajny bia- 
ły z wszelkiemi do tego potrzebami z lanego 
żelaza, talarów 30. 

4. Piec piękny biały z polewą porcelano- 
wą z rostem, lauym cylindrem i mosiężnemi 
podwojnemi drzwiczkami talarów 50: ,  „,, 

Przywóz pieców z Ujesiu do Krak + * . So- 
Duo się opłaca. Koszta stawiania piecó te- 
By oznaczonéj jest doliczona, Zamówienia przyj- 


muję każdćj chwili w mieszkaniu mojem przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 115. 
r.) Wilchelm Gransće. 


Obligacye cząstkowe pożyczki 450 milieno- 
wćj numerami seryi 30 i ciągłemi od 2981 da 
2990. włącznie oznaczone, zaginęły. Podaje o 
tém do wiadomości w gazełach krajowych iza- 
granicznych nietonićj ostrzeżenie do kautoru 
banku polskiego, wzywa się każdego ktoby te 
obligacye posiadał, lub o posiadaniu onycbże wie- 
dział, aby o tem bankowi polskiemu donieść 
raczył, (3r.) 


Unsere diesjährige Verzeichnisse von Topf- 
pjlanzen sind erschienen, und gratis zu haben 
bei Herron Franz Anton Wolff in Cracau. 

Hamburg im Märtz 1843 
James Booth Söhne 
Eigenthiimer der flottbecker Baumschulen. 


